
Jacek Kaczmarski, Ko
Na dotyk twójNa kadzideł swądRozsuwam swójSnem osnuty splotOwijam się dokoła królewskich rąkZe żmii masz bransoletę na chwałę twąPatrz Kleopatro jak wolno podpełza śmierć twojaPo gładkim ramieniu po szyi w której krew biegnieSzybko jak armie bez ojczyzny i bez wodza aPot kochanka zdobywcySchnie pod różemNa policzkach twych - nie odzyskasz goBlask państwa piramidZgasiły faleResztki floty twejKołyszą się wolnoNad sławąKobietyCzekasz na jadA ja zwlekam wciążI nie tknę cięAż poczujesz żal i strachWspominaj swego życia blask dzień po dniuTwój wjazd do Rzymu i sławę za cenę krwiKłamstwa i zdradę najbliższych w ulewie klęskJuż - z oka złota łza wypada żłobi drogę w różu twej twarzyJuż - z kłów mych czarny jad wypływa żłobi drogę w różu krwi twojejJuż - leżysz martwa na marmurach pełznę w ciszy korytarzy aChłód płyt kamiennych nic nie znaczy dla wyziębłych ciał naszych...
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